
Pidżama Porno, Pomocy!
mam zbyt wiele miejsca w łóżku
wanna stoi pusta
już się ze mnie trzęsą z zimna kołdra i poduszka

kogo zagram sam przed sobąco po mnie zostanienie wiem którą pójdę drogą
śmierci na spotkanie

ratunku
pomocy, pomocy
wreszcie to powiem wprost!
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amortyzuje cios
ratunku
pomocy, pomocy
czas już z tym zrobić coś
ratunku
pomocy, pomocy
krzyczę na cały głos

wiem ze jest mi nie po drodze
z jakimkolwiek stadem
gdzieś pod sercem czuje kolec
kiedy mi zarzucasz zdradę
spadły plagi na to plemię
już tu takim mamy klimat
znowu wcześniej przyjdzie jesień
a po zimie zima
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znowu serc mi się łamie
nie jest mi wesoło
kilku w pierdlu siedzi
za nielegalne zioła
na ulicy ściany ognia
znów chcą do oliwa dolać
przykro mi jest kiedy widzę Kotwice na baseballach
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